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Skrajni nacjonaliści rataja n ad  Rzeszy niemieckiej.
Votum nleufoścl dla rządu odrzucone.

B e r l i n .  Na czwartkowem posie
dzeniu parlamentu poseł Hugenberg w 
imieniu frakcji niemiecko - narodowej 
złożył oświadczenie, że frakcja gloso
wać będzie solidarnie przeciwko wnio
skowi socjalistycznemu o votum nie
ufności dla rządu.

Hugenberg podkreślił, że nacjona
liści niemieccy nie mogą dopuścić, aże
by socjal - demokracja narzucała im 
taktykę wobec rządu. Ewentualne w y
stąpienie przeciwko rządowi zastrze
ga sobie frakcja niemiecko-narodowa do 
chwili, gdyby okazało się, że program 
agrarny rządu nie zupełnie czyni za
dość postulatom stronnictwa niemie
cko - narodowego.

W  głosowaniu wniosek socjal - de
mokratyczny o wyrażenie votum nie
ufności rządowi odrzucony został 252 
głosami przeciw 187. Za wnioskiem 
głosowali socjal - demokraci i komu
niści.

W  kołach parlamentarnych utrzy
mują. że kanclerz w celu pozyskania 
trakcji niemiecko - narodowej poczynił 
^zereg ustępstw na rzecz postulatów, 
Wysuniętych przez przedstawicieli na
cjonalistów. (Pat.)

Przebieg posiedzenia.
Deklaracje przedstawicieli prawicy 

i odpowiedź kanclerza.
B e r l i n .  Posiedzenie parlamentu 

ozpoczęło się we czwartek o godz. 
11-tej przed południem przy wielkiej 
jczbie posłów i publiczności, która 
dumnie zaległa galerję, oczekując z nie
cierpliwością wyniku głosowanai nad 
"’nioskami o votum nieufności.

Już na długo przed otwarciem obrad 
<v kuluarach parlamentu rozprawiano 
Jorączkowo o ostatniej decyzji frakcji 
demiecko - narodowej, aby głosować 
Przeciw votum nieufności a temsamem 
•imożliwić rządowi kanclerza Briininga 
Jrzynajmniej na razie pozostawanie u 
władzy.

Jako pierwszy zabrał głos przedsta
wiciel hitlerowców, hr. Rewentlow, 
oświadczając, że grupa jego wypowie 
się przeciwko nowemu rządowi, przy- 
czem mówca podkreślił z naciskiem, żc 
hitlerowcy zwalczać będą z całą bez
względnością wszelką akcję, również 
ze strony innych narodów podjętą,

przeciwko państwu sowieckiemu. O ile 
rząd kanclerza Bruninga wysuwać 
zechce hasła przyjaźni z Polską, ozna
czać to może w pewnych warunkach 
wzmocnienie tyłów państwa polskiego 
przy jego akcji przeciwko sowietom, na 
co hitlerowcy się nie zgodzą.

Z niezmiernem zainteresowaniem 
oczekiwano ponownej deklaracji kan
clerza oraz argumentów przywódcy 
partji niemiecko-narodowej Hugenber- 
ga. który miał uzasadniać uchwałę 
frakkcji nacjonalistycznej, w yrażającą 
pośrednio wotum zaufania dla rządu.

Wyjaśnienia swoje, dotyczące przy
szłych zadań rządu kanclerz Briining 
sformował lakonicznie. W sprawie po
lityki zagranicznej, oświadczył, będzie 
mowa niebawem w komisji spraw za
granicznych parlamentu, dotychczaso
wa polityka traktatów handlowych bę
dzie kontynuowana. Ustawa pomocy dla 
rolnictwa, opracowana na podstawie 
programu min. Schielego i z polecenia 
prez. Hindenburga przedłożona zosta
nie ciałom ustawodawczym jeszcze w 
ciągu przyszłego tygodnia. Również 
w najbliższym czasie wpłynie do par
lamentu ustaw a o pomocy dla pograni
cza wschodniego Niemiec. Stosowanie 
art. 48 konstytucji przy przeprowadza
niu zarządzeń będzie w każdym po
szczególnym wypadku badane co do 
zgodności jego z konstytucją. Sama 
decyzja. czv pewne spraw y mają być 
przeprowadzone w  drodze dekretu na 
podstawie art. 48 konstytucji, należy 
jednak do parlamentu.

Po kanclerzu przemawiał poseł Hu
genberg. oświadczając, iż frakcja jego 
zdecydowała się głosować przeciw 
wotum nieufności, nie chcąc pokrzyżo
w ać planów Landbundu, który przyjął 
odpowiedzialność za to. że rząd nie
zwłocznie przystąpi do wykonania pro
gramu agrarnego i programu pąmocy 
dla nrowincyj wschodnich.

Poparcie, jakie frakcja udzieliła już 
rządowi, nie oznacza jednak, jakoby 
partja niemiecko - narodowa wyrazić 
chciała zaufanie gabinetowi kanclerza 
Briininga. W ręcz odwrotnie, partja 
niemiecko-narodowa odnosi się nadal z 
jaknajwiększą nieufnością do nowego 

rządu.
W ysunięte przez obóz nacjonali

styczny zastrzeżenia co do programu 
gabinetu Briininga dotyczą przede-

wszystkiem polityki zagranicznej i po
lityki traktatów' handlowych. Program 
agrarny rządu partja niemiecko-naro
dowa uważa za niewystarczający.

Frakcja niemiecko-narodowa gło
sować będzie przeciw traktatowi han
dlowemu z Polską, domagać się bedzie 
uchwalenia raty  na budowę drugiego 
pancernika niemieckiego i cofnięcia 
zarządzeń przeciwko Turyngji. Osta
teczne stanowisko wobec rządu kancle
rza Bruninga frakcja niemiecko-naro
dowa uzależnia od czynów tego rządu.

W obec takiego oświadczenia wy- 
nik głosowania nie był już dla nikogo 
niespodzianką. Wnioski o wotum nie
ufności odrzucone zostały większością 
65 głosów, odpowiadająca mniejwięcej 
liczbie posłów z frakcji pięmiecko-na- 
rodowej. Za wnioskiem o wotum nie
ufności głosowali oprócz social-demo- 
kratów  i komunistów' również i hitle
rowcy.

Powszechną uwagę zw racała nie
obecność w  czasie głosowania posłów 
frakcji socjal-demokratycznej a wśród 
nich premjera pruskiego Brauna, b. 
kanclerza Mfillera, b. Ministra finan
sów Hilferdinga. b. min. Turyngji Froe- 
licha, b. premjera bawarskiego Hoff
manna i b. min. gospodarki Roberta 
Schmidta. Były min. Sewering głoso
wał za wnioskiem swej frakcji.

Po słowach czyny.
B e r l i n .  W  ciągu popołudnia od

była się konferencja ministra finansów 
Moldenhauera z rzeczoznawcami finan
sowymi stronnictw koalicji rządowej 
w sprawie programu finansowego 
rządu.

Jednocześnie pod przewodnictwem 
kanclerza Bruninga odbyła się konfe
rencja przewodniczących frakcyj par
lamentarnych stronnictw koalicyjnych 
celem uzgodnienia stanowiska w  spra
wie załatwienia przedłożeń finanso
wych rządu. W naradach tych obok 
członków gabinetu uczestniczyli prze
wodniczący frakcyj centrowej, ludo
wej. demokratycznej, partji gospodar
czej. konserwatystów  i bawarskiej 
partji ludowej.

Przedstawiciele wszystkich frakcyj 
oświadczyli sie zgodnie za jak najrych- 
lejszem załatwieniem przedłożeń fi
nansowych przez komisje podatkową, 
która zbierze sie w  piątek. (Pat.)

Zjazd Polek.
P o z n a  ń. W Poznaniu obradował 

f-jazd Katolickiego Związku Polek przy 
bardzo licznym udziale delegatek. Po 
Drzyjęciu sprawozdania zarzadu Zwią
zku wysłuchano kilku referatów, m. in. 
referatu ks. prałata Adamskiego, po- 
-zem dokano wyboru nowego zarządu.

Awantury w sejmie Turyngii.
B e r l i n .  W  sejmie turvngijskim od

rzucony został wniosek frakcji socjal
demokratycznej o wyrażenie wotum 

n'eufności ministrowi hitlerowskiemu, 
r. Frickowi. W czasie głosowania

■1 wnioskiem doszło do awantur mię- 
'• 'V .- jonalis tam i a socialistami.

Francja zabezpiecza sie na wypadek 
zerwania z Rosją.

P a r y ż .  Do Paryża przybył an
gielski król naftowy, Deterding i był 
przyjęty przez Tardieu.

Podróż tą i audjepcja uważane są 
w kolach politycznych za wielką sen
sację, gdyż łączą je ze spraw ą Kutie- 
powa.

Jedna z krążących wersji opiewa, 
że Deterding przyjechał do Paryża, 
aby zapewnić, że rząd francuski może 
liczyć na wielkie dostuwv naftv na do

godnych warunkach, jeżeli zerwie sto
sunki z Moskwą i zaw arte z sowietami 
kontrakty naftowe.

W sprawie samego Kutiepowa 
wszystkie nowe zaświadczenia obar
czają agentów sowieckich.

Podobno jeden z uczestników por
wania zdemaskował swe incognito i 
otrzymał już jakoby oznaczoną przez 
„Matina“ nagrodę pół miliona franków.

Błędna taktyka.
W  sprawie znanego wystąpienia 

,.Polonji“ przeciwko rozporządzeniu 
Kurji biskupiej w Katowicach w związ
ku z obchodem imienin marszałka P ił
sudskiego. zamieściliśmy przed kilku 
dniami artykuł, wykazujący, jak nie- 
szczerem jest strojenie się p. Korfan
tego i „Polonji" w płaszczyk katoli
cyzmu. W  odpowiedzi na ten artykuł 
„Polonja“ wystąpiła z notatką, w  któ
rej między innemi oświadcza, że zamy
ka nad ta sprawą dyskusię, jej zdaniem 
..niewątpliwie niepotrzebną i szko
dliwą".

Że dla „Polonji" i p. Korfantego
dyskusja ta jest szkodliwą, w  to ani na 
chwilę nie wątpimy. Demaskuje ona 
bowiem prawdziwe oblicze p. Korfan
tego, który chętnie chciałby uchodzić 
za jedynego obrońcę katolicyzmu i reli- 
gji, aby dla siebie utrzym ać dotychcza
sowe poparcie w swej działalności po
litycznej sfer katolickich i duchowień
stwa. Chociaż sfery te coraz bardz!ej 
przekonują się, dla jakich celów używa 
p. Korfanty ich i szyldu katolickiego, to 
jednak pewna część trwa jeszcze w 
złudzeniu i w dawneru uwielbieniu. 
Ostatnie wystąpienie p. Korfantego 
przeciwko J. E. ks. biskupowi Lisie
ckiemu jest niezawodnym środkiem do 
wyleczenia ich z tego złudzenia. Stąd 
też nie można sie dziwić, że „Polonją“ 
pragnęłaby zamknięcia dyskusji w  tej 
sprawie, czując, jaką szkodę jej ona 
przynosi.

Życzeniu temu nie możemy niestety 
zadość uczynić, chociażby z tego 
względu, chcąc widocznie osłab;ć ujem
ne wrażenie, jakie wywołało jej w y
stąpienie. w ysuwa obecnie twierdzenie, 
jakoby zarządzenia i decyzje ks. bisku
pa Lisieck'ego respektowała i jakoby 
szczerość jej stosunku do władz ko
ścielnych, „wśród ludzi uczciwvch żad
nych wątpliwości budzić nie mogła".

Czv istotnie p. Korfanty respektuje 
zarządzenia Kurji biskup:ej jak teraz 
twierdzi, dowodzi jego pierwsza notat
ka z dnia 16 marca b. r.. w której do
słownie pisze:

„Okólnik Kurji biskupa śląsk;ego. 
dotyczący publicznego ogłoszenia i od
prawienia nabożeństw na intencję m ar
szałka Piłsudskiego, jest niezgodny z 
kanonem 2262. przeto nie może mieć 
dla katolików żadnego znaczenia."

Jak pogodzić takie stanowisko z po
jęciem szczerości uczuć katolick:ch. to 
stanowi taiemnicę Korfantc Ten
dencja takiego stanowiska jest dla każ
dego jasna. Szczery katoi:’.; nie zdobył
by się nigdy na krytykowanie publicz
nie zarządzeń władzy kościelnej, a tern 
mniej na wmawianie w wiernych, że 
zarządzenia te nie obowiązują. Chyba, 
że p. Korfanty spekuluje na krótką pa
mięć swych czytelników i sądzi, że za
pomnieli już o tern. co pisał dnia 16-go 
marca, a uwierzą w to, co napisał w 
28 marca!

Trzeba mfeć istotme dużo odwagi, 
by po takiem skrytykowaniu .1. E. ks. 
biskupa Lisieckiego, obecnie zapewniać 
o swem szczerem przekonaniu katoli- 
ckiern. nie wynikaiacem rzekomo z ja-



fcichkolwiek obrachunków i kombina-
cyj politycznych. Wobec tak jaskra
wej sprzeczności nie uwierzą w to na
wet ci. którzy mieli jeszcze jakieś złu
dzenia. temwięcej. że w łaściwy cel 
wystąnienia p. Korfantego ujawnił się 
aż nadto dobitnie.

Chodziło mu przecież o odciągniecie 
ludności od obchodów na uczczenie mar
szałka Piłsudskiego, a zatem o cel w y
bitnie polityczny, a nie o obronę obra
żonych uczuć religijnych. Widzi teraz 
p. Korfanty, że zadaleko zaszedł w swej 
nienawiści do m arszałka Piłsudskiego, 
który swego czasu, iako naczelnik pań
stwa. przeszkodził mu swem stanow- 
czem wystąpieniem w osiągnięciu naj
wyższych godności w Polsce. Dlatego 
też wolałby p. Korfanty zakończyć

dyskusję o sprawie, która niewątpliwie 
wpłynie na otrzeźwienie wśród jego 
zwolenników.

Ale tym razem atak p. Korfantego 
skierowany był w zaślepieniu przeciw
ko czynnikom, zbyt bliskim sercu 
katolickiej ludności Śląska, by mogła 
przejść nad tern lekko do porządku 
dziennego. Pamiętać ona będzie' długo 
właściwe oblicze, jakie okazał p. Kor
fanty. Zdaje on sobie widocznie z tego 
sprawę, gdyż nie znajdując rzeczo
wych argumentów, stara się osobistemi 
wycieczkami odwrócić uwagę od jędra 
sprawy.

Taktyka ta jednak nie złudzi nikogo 
i nie pomoże p. Korfantemu do odzy
skania w iary w szczerość jego kato
lickich uczuć.

Przegląd polityczny!
Także w Gdańsku wzrasta nacjonalizm.

Widocznie za przykładem państwa 
niemieckiego także w Gdańsku rozbija 
się koalicja rządowa, w której socjali
ści odgrywali poważną rolę. Partja 
socjalistyczna, a więc najsilniejsza z 
dotychczasowych partyj koalicyjnych, 
zgłosiła za przykładem partji liberalnej 
również swoje wystąpienie z koalicji.

Ta decyzja socjalistów stawia obec
nie Gdańsk przed nieuniknionną ewen
tualnością Senatu prawicowego.

Z punktu widzenia rozwoju stosun
ków polsko-gdańskich należy ubole
wać. że wewnętrzne trudności nie po
zwoliły na pozostanie przy życiu obec
nej koalicji, ponieważ każda kombina
cja centrowo-prawicowa na stosunkach 
polsko-gdańskich bezwzględnie się od
bije ujemnie.

Bankrutcwo polityki Stalina.
W  Moskwie odbyło się bufzliwe po

siedzenie centralnego komitetu partji 
komunistycznej, na którem omawiano 
obecną sytuację na terenie Rosji sowie
ckie wytworzoną przez przymusową 
kolektywizację i prześladowania reli
gijne.

Z ostrą mową przeciwko Stalinowi 
wystąpił W oroszyłów. następnie pre
zes komitetu moskiewskiej partji Ugła- 
now i znany komunista Jenukidze, któ
rzy oświadczyli, iż polityka Stalina 
sprowadziła Rosję sowiecką na błędną 
drogę. Środki, jakie próbuje zastoso
wać dla uratowania sytuacji Stalin, są

tylko połowiczne i nie mogą dać real
nego wyniku.

Na zarzuty wybitnych przedstawi
cieli partji Stalin oświadczył, że w każ
dym razie nie pozostaje mu nic inne
go, jak podać się do dymisji.

W odpowiedzi na to ci sami komu
niści, oświadczyli, że Stalin obowiąza
ny jest nadal pełnić swe obowiązki 
i niema praw a ustępować z posterun
ku, skoro sytuacja w Rosji przedsta
wia się poważnie.

W wyniku burzliwych obrad posta
nowiono zlikwidować dotychczasową, 
jednoosobowa dyktaturę Stalina i cen
tralny komitet partji komunistycznej 
uchwalił powołanie do życia specjalnej 
komisji kontrolnej, złożonej z 10 osób, 
której zadaniem będzie decydowanie 
o wszystkich posunięciach partji ko
munistycznej, zarówno w polityce w e
wnętrznej jak i zagranicznej.

W ęgry i Turcy.
P  opowrocie z Angory węgierski 

minister Walko oświadczył przedsta
wicielowi Węgierskiego Biura Kore
spondencyjnego. iż naród turecki jest 
świadomy wspólnego z Węgrami po
chodzenia. Stąd też pochodzi życzli
we przyjęcie, z jakiem spotkał się mini
ster w całej Turcji. Wszelkie warunki 
wstępne rozwoju oraz najściślejsze 
węzły przyjaźni między obu naroda
mi są dane. Minister omówił dokład
nie z tureckim premjerem oraz mini
strem spraw zagranicznych kwestje 
polityki zagranicznej i stwierdził, iż

istniejąca między Turcją a W ęgrami 
szczera przyjaźń coraz bardziej się za
cieśnia. Istnienie i dalszy rozwój tej 
przyjaźni fest dla obu narodów i dla 
ogólnego pokoju równie ważną rzeczą. 
Rozpoczynające się obecnie rokowania 
gospodarcze będą w tym duchu prowa
dzone. Sympatie obu narodów będą 
szanowane pod względem politycz
nym. gospodarczym i kulturalnym. Nie 
należy pomijać faktu, zakończył mini
ster, iż turecka polityka zagraniczna 
była dotychczas prowadzona przede- 
wszvstkiem w kierunku ochrony inte
resów. związanych z pograniczem Tur
cji. podczas gdy obecnie wzrasta zain
teresowanie Turcji dla zagadnień ogól
nych wschodnich i środkowo-europej- 
skich.

Utajone zbrojenia włoskie.
Wielka rada faszystowska ustaliła 

program uroczystości czwartego pobo
ru młodzieży do szeregów organizacyj 
faszystowskich. Minister wychowania 
oświadczył, że tegoroczny kont—’gent 
przekroczy 90.000 członków nowych 
przedszkola i 110.000 nowych człon
ków organizacji młodzieży Balilla, pod
czas gdy w roku 1927 ilość członków 
przedszkola wynosiła 47.000. związku 
Balilla 60.000. '

Rada ustanowiła, żc pobór ma od
być się pod hasłem morza, w celu 
zwrócenia uwagi 'młodzieży w  kierun
ku zagadnień morskich. Uroczystości 
będą miały szczególne znaczenie w 
miejscowościach, w  których odbędzie 
się spuszczanie na wodę krążowników, 
a mianowicie w Riece i Żarze.

Z kolei rada przystąpiła do dvskusji 
nad sytuacją w dziedzinie syndykatów 
i korporacyj. Minister korporacyj zło
żył obszerne sprawozdanie, ilustrujące 
akcję w kierunku udoskonalania orga
nizacji ministerstwa w celu uczynienia 
z niego naczelnego organu polityki spo
łecznej i gospodarczej. Sprawozdanie 
stwierdziło m. in.. że w dniu 31 grudnia 
u. b. było we Włoszech uznanych ofi
cjalnie 5432 organizacyj z 4.285.0000 
członkami.

Jednomyślność francuska.
Chociaż rokowania w Londynie nad 

rozbrojeniem morskiem posuwają się 
więcej, niż żółwim krokiem, prasa 
francuska nie przestaje nimi się zajmo
wać. Każdy rozumie doskonale, że w 
danym wypadku chodzi o najżywot
niejsze interesy Francji. Dlatego więc 
opinja publiczna murem stoi przy lu
dziach, którzy bronią tych interesów i 
nie idą na nieuzasadnione kompromisy.

Jeżeli Francja broni dotąd z taka
energją swego poglądu — pisze jedna z 
gazet — jeżeli nie zgadza się ona 
na sprowadzenie swej marynarki wo
jennej do stanu szkieletu, to broni ona 
nietylko własnych intersów lecz ' 
wszystkich państw, pragnących za
chować swą niepodległość. Jest to 
dla Francji sprawa życiowa. Albo bę
dzie ona mogła zapewnić sobie komu
nikację z obszarami kolonjalnymi, ' 
zmusi do poszanowania swej bandery- 
albo będzie ona musiała zadowolnić się 
skromniejszymi warunkami bytu i 
zrzec się swej roli wielkomoc-'-‘'*w(v 
wej, skurczyć się i wegetować dalej W 
ograniczonych rozmiarach. Jest to 
rzecz, którą każdy Francuz łatwo zro
zumie.

Ruch niepodległościowy w Indjach-
Według doniesień z Bombaju, zosta

je powołana do życia na terenie Indyi 
specjalna komisja, złożona z przedsta
wicieli przywódców hinduskich, dele
gatów panujących maharadżów oraz 
członków grupy europejskiej parlamen
tu. Celem komisji będzie zapoznanie 
się z postulatami stronnictw hinduskich, 
oraz ostateczne sformułowanie żądań 
ludności Indyj w sprawie usamodziel
nienia się. Przedewszystkiem więc 
brana będzie pod uwagę możliwość jak 
największego usamodzielnienia rządr 
indyjskiego przy równoczesnem ogra
niczeniu praw  i przywilejów maharad
żów, sprawujących na pewnych obsza
rach władzę niemal absolutną.

Ostatni marsz propagandowy Ghan- 
diego odbił się szerokiem echem wśt ód 
ludności Indyj i doprowadził do porzu
cenia stanowisk przez licznych urzęd- 
ników-hindusów, pełniących niejedno
krotnie poważne i odpowiedzialne funk
cje. Ogółem opuściło swe stanowiska 
750 urzędników hinduskich.

Ruch komunistyczny w Chinach.
Według doniesień z Szanghaju. ' v 

poszczególnych prowincjach Chin pół
nocnych większe rozmiary przybiera 
akcja komunizyjących band chińskich- 
Oddziały komunistyczne z d o b y c ia  
nawet poszczególne miasta i usiłują 
utworzyć oddzielne republiki. Akcja 
tych oddziałów utrudnia poważnie or
ganizację północnych Chin Fengowi > 
Jen-Si-Szanowi. Na południu Chi'1 
również bandy, złożone z chłopów 
chińskich ujawniły ożywioną działal
ność.

 . |m . . . . . . ■

AGITUJCIE ^
ZA NASZA GAZETA! ^

Maurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
Powieść francuska.

10) —o— (Ciąg dalszy.)
— Najśmieszniejszy w świecie, brzydki, niera

sowy, ale tak zabawny, taki wesoły! Co to za 
typek ten W szystko - Dobrze!

— W szystko dobrze?
— Tak go nazwał Franciszek. Zawsze jest 

szczęśliwy i zadowolony ze życia, więc nazwa cał
kiem słuszna. Niezależny zresztą i znika często na 
parę godzin lub dni nawet, ale się zjawia zawsze, 
gdy się go potrzebuje. W szystko-dobrze nie cierpi 
fez, kłótni, smutku. Gdy tylko się ktoś smuci, on 
siada naprzeciw, robi miny i tak się śmieje, że 
wszyscy muszą się śmiać. „No — mówi Franci
szek — masz rację, wszystko dobrze! Nie trzeba 
się smucić!“, a W szystko-dobrze, gdy już pocie
szył, odbiega sobie w pole. Spełnił już swe za
danie!

Weronika płakała i śmiała się zarazem. Mil
czała długo i stopniowo poważniała, zawładnięta 
smutkiem, zaciemniającym całą jej radość. My
ślała o tern szczęściu, jakiego pozbawiono ją przez 
14 lat, gdy została matką bez dziecka, nosząc ża
łobę po synu. który żył. W szystkie te troski, ja- 
kiemi matka otacza dziecko, te czułości, które daje 
i które otrzymuje, cała duma jaką odczuwa, widząc, 
że dziecko rośnie, że zaczyna mówić, to wszystko, 
co przepełnia serce matki miłością, odnawianą co- 
dzień, to wszystko było jej nieznane . . .

— Jesteśmy w połowie drogi — rzekła Hnno- 
rv na.

Płynęły wzdłuż wyspy Glenaus. Po ich pra- 
■ ' ‘.rodie z a r y s o w a ły  się ciemną linją cypel Peu-
i .. c wzdłuż którego płynęły w odległości 15 mil.

A Weronika myślała o swei srnutnei przeszło

ści, o matce, którą sobie zaledwie przypominała,
0 swem dzieciństwie u boku gburliwego, samolub
nego ojca i o swem małżeństwie . . .  Przypomniała 
sobie te pierwsze spotkania z Worskim, gdy miała 
lat 17. Bała się tego dziwnego człowieka, a zara
zem ulegała jego wpływowi.

Potem nastąpiło porwanie — potem te inne dni 
— tygodnie, gdy trzymał ją zamkniętą, grożąc jej
1 panując nad nią całą swą złą siłą. Obietnicę mał
żeństwa w yrwał jej przemocą, choć przeciw temu 
oburzała się cała jej wola dziewczyny, ale zdawało 
jej się, że musi się na to zgodzić po takim skandalu 
i ponieważ jej ojciec już zgadzał się.

Myśli burzyły się w niej na wspomnienie tego 
roku małżeństwa. Nie, to nigdy, nawet w naj
okropniejszych godzinach, kiedy koszmary prze
szłości napastowały ją, nigdy nie zgodziłaby się 
odnowić w swej duszy tego okresu upadlającego, 
tych gwałtów, zdrad, tego ohydnego życia męża, 
który bezwstydnie z cyniczną dumą stopniowo 
okazywał się takim, jakim był istotnie, pijak, wy- 
łudzlciel, karc iarz . . .  Ach, drżała przed nim jak 
przed złym duchem . . .

— Dosyć tych myśli — rzekła Honoryna-
— Ach, to są wyrzuty — odrzekła.
— W yrzuty? Pani. której życie było jednem 

męczeństwem?
— Męczeństwem, które było karą!
— To wszystko skończyło się. Odnajdzie pani 

syna i o jc a .. .  Niech pani myśli o tern tylko, że 
jest pani szczęśliwą—

— Szczęśliwą? Czyż będę nią k ie d y ś? ...
— Tak, może pani być. Zresztą zaraz się pani 

o tern przekona. No, tu już Sarek-
Honoryna wyjęła z pod ławek wielką muszlę, 

która używała jako rogu na sposób dawnych ma
rynarzy wydobyła z niej silne tony, jak jęki. które 
napełniły powietrze.

Weroniką zapytała ją spojrzeniem.
— Jego wołam — rzekła Honorvna.

— Franciszka?
— Przy każdym mym powrocie odbywa się to- 

samo. Zbiega z góry, ze skał. przy których miesz
kamy.

— Więc ujrzę go? — spytała Weronika, po- 
bledłszy.

— Ujrzy go pani. Niech pani zapuści zasłonę 
by pani nie poznał, zna panią przecież z fotograf.''- 
Będę do pani mówiła jak do obcej, która przyje
chała zwiedzić Sarek.

Można było już widzieć wyspę.
— Ach, ileż tu skał podwodnych! Tu się roi 

od nich, jak od śledzi! — rzekła Honoryna, która 
zgasiła motor i wiosłowała krótkiemi wiosłami. 
Widzi pani, tam morze było spokojne, ale tu 
nigdy.

Istotnie, burzyły się tu tnałe fale. uderzając y 
siebie, rozpryskujące się i walczące ze skatarm- 
Zdawało się, że łódka płynie po wzburzonym po
toku górskim. W' żadnem miejscu nie było widać 
niebiesko-zielonej wody między kipiącą pianą. _
— tylko biała piana, jakby ubita przez nieznużon?, 
w ir sił, które zaciekle walczą ze sobą spiczastetn 
zębami skał podwodnych.

— I tak jest dookoła — rzekła Honoryna ^  
do tego stopnia, że Sarek jest przystępny tylko di<* 
łódek. O, tutaj Szwaby nie mogłyby walczyć W' 
dziami podwodnerni. Z przezorności oficerowie 
z Lorient przybyli tu przed dwoma laty, by miej- 
spokojne sumienie, a było to w  związku z kilkom*’ 
podzięmnemi jaskiniami, które znajdują się 
wschodu i gdzie można dotrzeć tylko podczas od' 
p ływ u . . .  Ale to był stracony czas. Nic się tu W 
dało zrobić. Niech pani tylko pomyśli! Tyle tycr 
skał dokoła, spiczastych skał, gryzących ukrad
kiem jak zdrajcy. Ale chociaż one są bardzo nie
bezpieczne, jednak bardziej należy się o b a w i a ć  tyc 
wielkich, mających swe nazwisko w  historii kat 
strof okrętowych. Ach, te skały!

(Ciaz dalszy nastania
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Długość dnia 13.07.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  łagodnie, 

przyjemnie, a może i sucho. — Jutro: 
dość przyjemnie, zmiana.

Ważne dla Zw iązków  
kościelnych'

Tow.

Sztandary, chorągwie, paramenty kościelne ora* 
wszelkie roboty ręczne wykonire

P racow nia Haft6w Artystycznych
Wiktorii Bazanowej, Rybnik

O liwicka 8.
Wykonanie sumienne. Ceny nader przystępne.

Dotąd liczne podziękowania.

— Zapotrzebowanie robotników do 
Francji. Pism a w arszaw skie  donoszą: 
O rganizacje pracodaw ców  francuskich 
zgłosiły zapotrzebow anie na 3130 ro
botników polskich, k tórzy w ciągu 
kwietnia znajdą zatrudnienie w e F ran 
cji. Z tej liczby do kopalń węgla uda 
się 850 robotników, do kopalń rudy 
żelaznej — 550, do pracy w  przemyśle 
650, do rolnictwa — 755. Prócz tego 
345 kobiet znajdzie zatrudnienie w  de
partamentach północnych. Pow yższe  
kwoty zostały już rozdzielone przez 
państwowe urzędy pośrednictw a pra
cy  na poszczególne starostwa.

— Podania o podwyższenie zaopa
trzeń emerytalnych. Podania o pod
w yższenie zaopatrzeń em erytalnych 
wnosić należy do w łaściw ej w ładzy 
nie zaś bezpośrednio do M inisterstw a 
skarbu. Em eryci sądow i winni wnosić 
podania do m inisterstw a spraw iedli
wości przez w łaściw y sąd apelacyjny, 
nauczyciele do m inisterstw a ośw iaty 
przez w łaściw e kuratorium  okręgu 
szkolnego, em eryci pocztowi przez 
w łaściw ą dyrekcję poczt i telegrafów  
do m inisterstw a poczt i telegrafów , 
em eryci skarbow i do m inisterstw a 
skarbu przez w łaściw ą izbę skarbow ą. 
Do podań dołączyć należy dow ody o 
działalności i zasługach dla narodu 
i państw a polskiego w czasie pełnienia 
służby zaborczej. Natom iast pow oły
wanie się w  podaniach na p rzykre  po
łożenie m aterialne daje w ładzy  pod
s taw y  do w-ystąpienia z wnioskiem  
o podw yższenie zaopatrzenia em ery
talnego, w zględnie w dow iego i poda
nia takie są załatw iane odmownie.

—  Pochód trzeźw ości, M inisterstw o 
sp raw  w ew nętrznych  przeprow adziło  
ankietę w  spraw ie gmin, k tóre na 
sw ych terenach uchw aliły zakaz sprze- t 
dąży alkoholu. Z nadesłanych dotych
czas danych w ynika, że zakaz sprze
daży  w ódek obowiązuje obecnie na te
renie 350. gmin, z czego większość 
przypada na M ałopolsko W schodnią. 
W roku ubiegłym  w zm ożona tendencja 
prohibicyjna zaznaczyła się w  środko
w ej i W ieikopolsce.

Województwo śląskie.
• Zjazd gospodyń śląskich. Tego

roczny zjazd gospodyń zw ołany przez 
zarząd  śląskiego Związku Kół Gospo
dyń W iejskich do P iekar zgrom adził 
w dniu 23 m arca w  sali klasztornej 
brzed południem 120. po południu 500 
°sób. Na zjeździe tym  byli obecni tak
że przedstaw iciele Zw iązku rolników 
*laskicb Stow arzyszeń  m łodzieży. Kół

gospodyń wiejskich z W arszaw y, Koło 
w łościanek wielkopolskich. Związku 
hodow ców  drobnego in w en ta rza  Spół
dzielni rolnych. Naukowej organizacji 
G ospodarstw a Domowego i Narodowej 
O rganizacji K obiet

W  przem ówieniach sw ych goście 
omawiali różne spraw y i sposoby pod
niesienia ośw iaty w śród gospodyń 
wiejskich. Prelegenci W łosik, Zając 
i inżynier Buchta mówili o upraw ie 
truskaw ek, chowie krów  i drobiu. Po 
referatach odbyła się dyskusja. Ogól
nie podobał się film drobiow y, w y 
św ietlony na Śląsku pierw szy raz. 
Lęgnik w odny, w ystaw iony na zjeź
dzie, zakupiła gmina M ichałkowice, 
drugi starostw o Pszczyńskie dla szko
ły  w  S tarej W si. Zakupione także na
siona ogórków , fasoli, kw iatów  i kilka 
podręczników  rolniczych. — Po zebra
niu podano gościom podwieczorek, 
przygotow any przez uczestniczki ku r
su gotowania, urządzonego w  P ieka
rach.

* Kredyty na zakup maszyn rolni
czych. W  uwzględnieniu potrzeb k re
dytow ych rolnictw a na cele zakupu 
m aszyn rolniczych w  bieżącym  sezo
nie, P aństw ow y Bank Rolny urucho
mił k redy t w  m aszynach rolniczych. 
N arazie przedm iotem  tych k redytów  
będą żniw iarki w yrobu szw edzkiego z 
kom pletem  narzędzi i kosiarki. Kre
dy ty  na pow yższy cel przyznane będą 
za pośrednictw em  organizacyj spół
dzielczych i komunalnych, w yjątkow o 
za pośrednictw em  grup rolników.

Oddział Państwow ego Banku Rol
nego powierzył pewne kredyty na pro
wadzenie tej akcji I) Hurtowni „Raiff
eisen*4 w  Katowicach wraz z oddzia
łami, 2) spółdzielni „Zgoda" w  Miko
łowie, Spółdzielni „Rolnik" w Rybni
ku. Oprocentowanie wynosić bedzle 
3 procent ponad każdoczesną stopę 
Banku Polskiego. Rolnicy zaintereso
wani mogą zw racać  się po informacje 
do Państw ow ego Banku Rolnego, od
dział w  Katowicach, ul. 3 Maja 9.

* Plagą chrabąszczy w bieżącym  
roku. W  tym  roku na ziemiach zachod
nich spodziewają się koła rolnicze na 
podstaw ie naukow ych spotrzeżeń rójki 
chrabąszcza majowego, jednego z naj
w iększych szkodników naszych upraw  
roślinnych. Siły jednostki są z b i f sła
be. aby przeciw staw ić się m asow ej 
pladze szkodnika. To też tylko zbioro
w y w ysiłek przy  rów noczesnem  zain
teresow aniu tą spraw ą szerokich kół 
całego społeczeństw a, sprostać może w  
w alce z chrabąszczem  majowym . Na 
końcu kw ietnia i z początku maja nale
ży  spodziew ać się ukazania szkodnika. 
O zwalczaniu jego nie wolno żadnemu 
rolnikowi zanominać, jeśli nie chce do
puścić do m ilionowych strat. Dlatego 
społeczeństw o w ytężyć  musi w szyst
kie sw e siły w  w alce z grożącą plagą. 
Za wskazaniem  w ładz winny "m iny w  
imię dobra ogólnego przV udz'ale lud
ności. i dzieci szkolnych, przystąpić 
natychm iast po pojawieniu się chrabą
szcza do zbierania go na drzew ach ale
jowych. w  sadach, upraw ach leśnych 
itd., co nietylko zm niejszy i ograniczy 
szkody, ale i da korzyść, gdyż chra
bąszcz m ajowy zalany gorąca w odą i 
zabity, stanow ić może doskonałe poży
wienie dla drobiu, nierogacizny i ryb. ■

Z K a to w ic k ie g o .
Katowice. (W  i e c z o r e k  r o d z i 

c i e !  s k i . )  Zarząd Koła Rodzicielskie
go p rzy  gimnazjum żeńsldem w Kato
wicach urządza w niedzielę, dnia 6-go 
kwietnia godz. 17 w auli gimnazjalnej 
przy  ulicy 3 M aja 42 w ieczornicę, z 
której czysty  dochód przeznaczony jest 
na kolouje letnie dla niezamożnych 
uczenie tegoż gimnazjum. Na w ieczor
nicę tę złożą się w ystępy uczenie mia

nowicie: tańce i deklam acje oraz pro
dukcje znanych a rty stów  ze św iata 
m uzycznego i teatralnego Katowic. — 
B i^ ty  w  cenie 2 zł dla dorosłych, a 50 
g roszy  dla m łodzieży są do nabycia 
p rzy  kasie. Kto kocha młodzież, niech 
przybędzie na wieczornicę, aby nieza
m ożnym uczenicom umożliwić pobyt 
podczas lata na świeżem  powietrzu.

— ( U c h w a ł y  m a g i s t r  a t u.) Na 
ostatniem  posiedzeniu członków  m agi
stra tu  katow ick. przyjęto budżet miej
ski z malemi popraw kam i, dokonanemi 
przez radę miejską. W edług uchwał 
ciał korporacyj miejskich zw yczajny 
budżet opiew a na 15 miljonów 646 ty 
sięcy złotych, nadzw yczajny 4 tniljony 
100 tysięcy złotych. — Dla ubogich 
dzieci, przystępujących pierw szy raz 
do Stołu Pańskiego uchwalono 16 ty 
sięcy złotych. Kwota ta będzie w rę 
czona ks. ks. proboszczom  poszczegól
nych parafij celem podziału. — S pra
wę budow y nowej szkoły powszechnej 
w Zawodziu odroczono. P rzy  tej spo
sobności donosimy, że koszta budow y 
tej szkoły ustalono na 2 i pół miliona 
złotych.

— ( N o w e  c e n y . )  M agistrat ka
towicki podaje do wiadomości nowe 
ceny, k tóre obowiązują od 29 m arca, 
m ianowicie: 1 kg Chleba żytniego 40 
groszy, m ąka pszeniczna 68 groszy, 
m ąka żytnia 38 groszy, biała fasola 1 
złoty, k rupy jęczmienne 66 groszy, ryż 
„B urm a" 1,10 zL ry ż  „Putna" 1,80 zł, 
kaw a słodow a cena najniższa 1,30 zł. 
cena najw yższa 1,80 zł, 1 funt m asła 
niesolonego, 3,40 zł, m asło wiejskie
3.20 zł, biały ser 70 do 80 groszy, mię
so świńskie 1,70 zł, w ołow ina 1,50 zł. 
cielęcina 1,50, surow a słonina 1.70 zł, 
am erykański sm alec 1,80 zł, kiełbasa 
krakow ska 2,20 do 2,80 zł, salceson
2.20 zł, m argaryna „Ilona" 1,40 zł, m ar
garyna m leczna 1,80 zł.

— ( T r a g i c z n a  ś r i l i e r ć  d z i e 
c k a .)  W  m ieszkaniu Pauliny Badoro- 
w ej p rzy  ulicy Słow ackiego 30 w  Ka
tow icach w ydarzy ło  się okropne nie
szczęście. C óreczka B adurow ej O ty
lia, w  w ieku 18 miesięcy, w padła do 
w anny, napełnionej w rzątkiem , przy- 
czem  doznała śm iertelnych poparzeń. 
Dziecko zm arło w  szpitalu w śród 
strasznych  boleści. W ypadek pow yżej 
opisany winien być przestrogą dla m a
tek. W  ostatnim  czasie zdarzy ły  się 
liczne w ypadki śm iertelnego poparze
nia dzieci w  m ieszkaniach podczas nie
obecności m atek.

— ( U s i ł o w a n a  k r a d z i e ż . )  
Podczas jednej z ubiegłych nocy nie
znani złodzieje usiłowali p rzyw ła
szczyć sobie bronzow ą figurę p ierw 
szego w ojew ody śląskiego Rym era, 
k tóra znajduje się na cm entarzu przy  
ulicy Francuskiej w Katowicach. Za
m iar nie udał się. złoczyńcy uszkodzili 
tylko płytę m arm urow ą, do której fi
gura jest przym ocow ana. O wypadku 
uwiadomiono policję.

— ( A r e s z t o w a n i e . )  Technik 
W acław  Pankiew icz i k raw cow a W ła
dysław  B rocka, obaj z W arszaw y, zo
stali aresztow ani przez policje w  Kato
w icach pod zarzutem  kradzieży tysiąc 
800 złotych na szkodę kupca Leona, 
Pieczki w  Nowej W si oraz torebki 
ręcznej na szkodę niejakiej M einhardo- 
w ej z Siemianowic. K radzieży doko
nali obaj w  lokalu banku niemieckiego 
w Katowicach., Podczas osobistej re
wizji pieniądze znaleziono. Spraw ę 
skierow ano do sądu.

— ( R o z p r a w ą  n a  n o ż e . )  Ro
botnik Fr. Godula z Katowic, zam iesz
kały przy ulicy Młyńskiej, został 
pchnięty nożem przez G erharda Fer- 
dynansa z Katowic. Rannego robotni
ka odstaw iono do lecznicy miejskiej. 
Nożownik zbiegł.

Bogucice w Katowickietn. ( W y 
b o r y  d o  r a d  y z a k ł a d o w e j . )  
W dniu 9 kw ietnia odbędą się w ybory 
do rady zakładow ej huty „Ferum " w 
Zawodziu pod Katowicami.

Załęska Hałda w Katowickiem1. 
( S k u t k i  n i e o s t r o ż n o ś c i . )  W 
m łodym  lesic spółki akcyjnej Giesche-

go w Zaleskiej Hałdzie wybuchł pożar, 
k tóry  zniszczył 2 morgi drzewek. 
Szkoda wynosi przeszło tysiąc złotych- 
Istnieje przypuszczenie, że ogień w y 
buchł w skutek nieostrożności prze
chodniów. k tórzy w czasie przecha
dzek rzucają do lasu tlejące niedopałki 
cygar i papierosów.

Pawłów w Katowickiem. ( Au t o  
w p ł o m i e n i a c h . )  Na ulicy Kościel
nej w Paw łow ie zniszczył ogień samo
chód fabryki czekolady „Goplana" w  
Poznaniu. Szkoda wynosi 6 tysięcy  
złotych. Ogień w ybuchł w skutek w a
dliwej budow y motoru.

Siemianowice w Katowickiem. ( Lo s  
g ó r n i k a . )  Zatrudnionych na kopalni 

R ichtera" w  Siem ianow icach dozor
cę Krzysia i robotnika Ochm anna spo
tkało nieszczęście. P ie rw szy  utracił 
m ały palec u lewej reki, Ochmann 
utracił dw a palce u praw ej ręki. Po
gotowie ratunkow e odstaw iło go do 
lecznicy brackiej.

— ( Z a p o m o g i  w i e l k a n o c n e . )  
Kasa kopalni „R ichter" w  Siemianowi
cach w ypłaci swym  zredukowanym  
robotnikom z funduszu rezerwowego  
nadzw yczajną zapomogę z okazji św iąt 
w ielkanocnych w wysokości od 10 do 
30 złotych — stosow nie do liczby do
mowników'. W szyscy  zredukowani ro
botnicy winni zgłosić się w  radzie za
kładow ej.

Janów w- Katowickiem. ( N i e 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Na dro
dze janow skiej pod M ysłowicam i spło
szy ły  się konie firm y „C entaw er" 
z M ysłow ic i w raz  z wozem w padły  
do rowu. W oźnica Filip Jurkiew icz 
doznał obrażeń. W óz i konie w ydo
była z row u przydróżnego straż  pożar
na z M ysłowic. Pow odem  spłoszenia 
się koni by ł tu rkot przejeżdżającego 
samochodu.

Blelszowice w Katowick. ( P r z e d 
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e  m ł o 
d z i e ż y . )  W  niedzielę dnia 6 kw iet
nia o godz. 7 wieczorem  w  sali p. Szw e- 
dv urządza Polsko-katolickie S tow a
rzyszenie M łodzieży M ęskiej w  Biel- 
szowicach pod reżyserją  nauczyciela 
M. M yczkowskiego przedstaw ienie 
teatralne pod tytułem  „Prześladow anie 
Chrześcijan w  M eksyku". Jest to dra
m at religijny na tle walki kulturnej w  
M eksj'ku w  5 aktach. Zarząd stow a
rzyszenia uprasza o liczny udział roda
ków  i rodaczek z Bielszowic i okolicy.

Kochłowice w Katowickiem. ( B u 
d o w a  d o m u  d l a  p o l i c j i . )  Po 
zwalczeniu różnych trudności gmina 
Kochłowice otrzym a w tym  roku dom 
dla kom isarjatu policji. W ojew ództw o 
rozpisało roboty około budow y domu. 
O ferty  należy składać do 15 kwietnia.

Halemba w Katowickiem. ( Z w ł o 
ki  n o w o r o d k a . )  Podczas w yw oże
nia gnojówki na pole znaleziono zw ło
ki 9-miesięcznego dziecka. Zwłoki od
staw iono do kostnicy. Nazwiska m a
tki dotychczas nie stw ierdzono.

Z Swiętochloi&ickiego,
Świętochłowice. ( S ę d z i w y  w i e k . )  

Tutejszy obyw atel W incenty Jajszczok 
obchodzi w sobotę, dnia 5 kwietnia br. 
swoje 70-letnie urodziny. Jest abonen
tem „Katolika" od roku 1886, a więc 
44 lata. W ychow ał 6 synów  i 3 córki 
na dobrych polaków, którym  od w cze
snej młodości w pajał miłość do ziemi 
ojczystej i przyw iązanie do m ow y pol
skiej. Pięciu synów  w alczyło w  po
w staniu za uwolnienie Śląska z nie
woli pruskiej. — Redakcja „Katolika" 
składa swem u długoletniemu czytelni
kowi z okazji Jego 70-lecia serdeczne 
życzenia wszelkiej pom yślności i dłu
gich lat życia. Oby nigdy nie zaznał 
troski. Czytelnikom  zaś ..Katolika" 
staw iam y sędziw ego staruszka jako 
w zór przyw iązania i w ierności dla 
swojej gazety.

Szarlej w Św iętochłowickiem . (N o- 
w a  o c h r o n k a . )  W  najbliższym  cza
sie rozpoczęta zostanie w Szarleju bu
dowa nowej ochronki, k tóra pomieścić 
raa cz te ry  sale i dw a m ieszkania dla



G i e ł d a .ocbromarek. Na ten cel otrzym ała 
gmina z województwa dwuprocentową 
pożyczkę w  wysokości 60.000 zł, oraz 
50.000 subwencji. Ochronka wybudo
wana zostanie w ogrodzie dawniejszej 
szkoły ewangelickiej.

Piekary Wielkie w Świętochłowi- 
ckiem. ( O t w a r c i e  t a r g o w.) Obok 
głównej drogi, prowadzącej z Szarleja 
do Piekar Wielkich, na tak zwanych 
„Błoniach11, obok przystanku tram wa
jowego przy oberży p. Stampki, urzą
dzono nowe targowisko. Pierw szy targ 
odbędzie się w piątek, dnia 4 kw ietnii 
roku bieżącego. Targi na nowem tar
gowisku odbywać się będą w każdy 
piątek, a w razie święta w dzień po
przedni.. Zarząd gminy Piekary Wiel- 

:c zaprasza do wzięcia udziału w ta r
gach wszystkich kupców, rzemieślni
ków i handlarzy oraz gospodarzy z na
białem. drobiem i produktami rolnymi. 
Zwraca się uwagę, że targowisko 
znajduje się pomiędzy gminami Pieka
ry Wielkie, Szarlej, Kozłowa Góra, 
Bobrowniki, jako jedno z najbliżej po
łożonych targowisk przy mieście By
tomiu.

Z Pszczyńskiego.
Mikołów. ( N o w a  l i n  ja a u t o 

b u s o w a . )  Spółka linij autobusowych 
uruchomi dnia 5 kwietnia nową linję 
autobusową Mikołów — Katowice 
przez Brynów. Pierw szy samochód 
odjeżdża z rynku w Katowicach o go
dzinie 7 rano. Autobusy kursują co 2 
godziny.

I  Rvbnick ego.
Rybnik. ( P i ę c i o l e c i e  B r a c 

t w a  S t r z e l e c k i e g o . )  Tutejsze 
Bractwo Strzeleckie obchodzi w tym 
roku pięciolecie swego istnienia. Uro
czystość ta bedzie połączona ze zjaz
dem Bractw Strzeleckich, poświece
niem strzelnicy i wielkiem strzelaniem
0 nagrody. Dotychczas ustalony pro
gram jest następujący: W  sobotę 28 
czerwca wieczorem odbędzie się cap
strzyk. w którym wezmą udział woj
sko, organizacje półwojskowe, straże 
pożarne, stowarzyszenia i cechy. W  
niedzielę 29 czerwca pochód do kościo
ła św. Antoniego na nabożeństwo. Po 
południu poświęcenie i otwarcie strzel
nicy oraz strzelanie o nagrody. Przez 
cały tydzień odbędzie się strzelanie. 
W niedzielę 6 lipca zakończenie uro
czystości i rozdanie nagród. Będą usta
wione osobne tarcze dla wojska, dla 
powiatu, miasta oraz dla związków 
półwojskowych. W artość nagród bę
dzie wynosić razem 50 tysięcy złotych. 
Bractwo stoi pod protektoratem staro
sty p. W yglendy. Inspektorem Brac
twa jest burmistrz p. Weber.

— ( K o n c e r t  r y b n i c k i e g o  
c h ó r u  m ę s k i e g o . )  W  niedzielę 
6 kwietnia odbędzie się w godzinach 
wieczornych w  Hotelu Polskim pierw
szy w ystęp rybnickiego chóru męskie
go. Program obejmuje aż 18 punktów. 
Współdziałają w koncercie p. Grybe- 
lówna oraz p. prof. Wikliński z Kato
wic. Chór występuje pod kierownic
twem nauczyciela muzyki przy tutej- 
szem gimnazjum państwowem, pana 
prof. Nojaka, który włożył wiele pracy 
w przygotowanie chóru do koncertu. 
Mamy nadzieję, że Szan. Publiczność 
weźmie licznie udział w koncercie, tern 
więcej, że czysty dochód przeznaczo
ny jest dla biednych dzieci. Bilety 
wcześniej nabywać można w składzie
o. Botorowej przy ul. 3 Maja.

Żory. ( S p r a w a  b u d o w y  s z k o 
ły .) Mieszkańcy miasta Żor życzą so
bie już dawno nowej szkoły. Ponieważ 
miasto jest ubogie, uchwaliło woje
wództwo na ten cel 100 tysięcy zło
tych subwencji i 400 tysięcy złotych 
jako długoterminowa pożyczkę. Kosz
ta budowy mają jednak wynosić 1 
miljon złotych, przeto miasto musi do
starczyć 500 tysięcy złotych. Ponie
waż miasto nie jest w stanie postarać 
się o tę sumę. przeto uchwalono z bu
dową zaczekać tak długo, aż woje
wództwo da 500 tysięcy zł subwencji
1 500 tysięcy zł pożyczki.

Jaśkowice w Rybniekiem. ( S z k o 
ła d l a  l e ś n i c z y c h . )  W tutejszej 
miejscowości zostanie urządzona szko-
•T dla leśriiczvćh. orzez co dotychczas

W Katowicach płacono w dniu 3 kwietnia: za 
100 złotych -46.98 m arek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 212.83 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 3 kwietnia: za 
100 franków francuskich 34.82 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172,18, za 100 koron czeskich 26.35 
złotych.

Ceny za produkty rolne
z dnia 3 kwietnia 1930 r.

(Podane przez firmę „Raiffeisen" hurtowpia 
towarów. Katowice, ul- Gliwicka 3).

Za 100 kg. Żyto krajowe 24.00—25.00, żyto na 
wywóz 27-00—28.00, pszenica krajowa 39.00—41.00, 
pszenica na wywóz 47.00—48.00, jęczmień na wy
wóz (zależnie od jakości) 25.00—33.00, owies kra
jowy 24.00—26.00, owies na wywóz 24.00—26.00.

Pasze treściwe za 100 kg. loco stacja odbior
cza (przy ilościach petnowagonowycb): makuch

zapomniana wieś stanie się znaną na 
całym Śląsku. Szkołą będzie kierował 
dyrektor Niemptschke. W ykłady od
bywać się będą narazie w lokalu pana 
Drewnioka przy dworcu. Później bę
dzie wybudowany internat dla ucz
niów szkoły leśniczej.

Z Tarnogńrskiego.
Tarnowskie Góry. ( P o ż a r  la s u .)  

W tych dniach w yruszyła straż po
żarna z Tarnowskich Gór na szosę, 
prowadzącą do Miasteczka, gdzie wy-, 
bućhł pożar w lesie. Oprócz straży 
tarnogórskiej przybyły również straże 
z okolicznych miejscowości. Ogień 
stłumiono, zanim przybrał większe roz
miary. Przyczyny wybuchu pożaru 
nie stwierdzono.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( P o ż a r . )  W  tych dniach 

wybuchł pożar w obejściu rolnika, na
zwiskiem K. Posmyk, którego gospo
darstwo znajduje się niedaleko miasta 
pow. Lublińca. Ogień zniszczył do
szczętnie chlewy. Szkoda jest znacz
na, Przyczyny wybuchu ognia dotych
czas nie stwierdzono.

Z cafe1 Polski.
Sosnowiec. ( W y b u c h  w k o 

pa l n i . )  Mieszkańcy Gołonoga zostali 
zaalarmowani eksplozją, od której za
trzęsły się w  poszczególnych budyn
kach urządzenia mieszkaniowe. Oka
zało się, że na kopalni „W iktorja“ w  
nocy wyleciał w powietrze zbiornik 
ze stężonem powietrzem. Na szczęście 
w pobliżu zbiornika znajdował się tyl
ko jeden robotnik W ładysław  Łopatka, 
który został rzucony o ścianę z taką 
siłą,., że stracił przytomność i odniósł 
szereg ran głowy od kawałków pęk
niętego zbiornika. Łopatkę przewie
ziono do szpitala, gdzie znajduje się w 
ciężkim stanie.

Kraków. ( S t r a s z n y  w y p a d e k . )  
Pisma krakowskie donoszą, że w  miej
skim zakładzie weterynaryjnym  dla 
koni w Przegorzałach, został w stra
szny sposób pokopany przez konia 44- 
letni Józef Czyniec, woźnica miejski. 
W ezwany lekarz pogotowia stwierdził 
u Ofiary złośliwego konia głęboką ranę 
w  jamie brzusznej, zgniecenie klatki 
piersiowej i krwotok wewnętrzny. Nie
szczęśliwego przewiozła karetka po
gotowia w beznadziejnym stanie do 
szpitala.

Przemyśl. ( W i e l k i e  o r g a n y  
w k a t e d r z e . )  Ks. biskup ordyna- 
rjusz przemyski Anatol Nowak wraz 
z kapitułą katedralną przem yską zaku
pili słynne organy, wystawione w sali 
reprezentacyjnej Powszechnej W ysta
wy Krajowej w Poznaniu i nagrodzo
ne tamże wielkim złotym medalem. Or
gany te w sierpniu b. r. zostaną zain
stalowane w katedrze przemyskiej.

Kotlin, (W y p a d e k  z b r o n i ą  
p a l n ą . )  Kolonja Tarków pod Konitiem 
była w tych dniach widownią tragicz
nego zajścia. Przez kolonję przecho
dził, niosąc karabin członek przysposo
bienia wojskowego, 16-letni Roman Bu
dziński. Z przechodnia począł naśmie
wać się syn jednego z kolonistów. 16- 
letni Roman Królak. W tedy rozgnie
wany Budziński podniósł karabin i cel
nym strzałem w serce położył trupem 
Królaka, poczcm. rzuciwszy karabin, 
począł uciekać. Zapalczywego „strzel- 
ca“ schwytali wieśniacy i oddali w  rę- 
co nt beri.

słonecznikowy 48 proc. 29.00—30.00, maknch sło
necznikowy 46 proc. 28.00—29.00, makuch lniany 
39.00—40.00, makuch rzepakowy 28.00—29.00, otrę
by żytnie 15,00—16.00, otręby pszenne zwykłe 16,00 
do 17.00. otręby pszenne średnio-grube 17.00—18.00, 
słoma prasowana żytnia 6,50. słoma prasowana 
pszenna 6.50. stoma prasowana owsiana 6.50, siano 
łąkowe prasowane tub tuzem 11,00—12,00. Uspo
sobienie stałe.

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 3 kwietnia . 1930 r.

Żyto 21—21,50, pszenica ,37—38, jęczmień na 
krupy 21—22, owies 17,50—18,50, jęciinień browa
rowy 23—24, mąka żytnia 35—36, mąka pszeniczna 
luksusowa 70—73, mąka pszeniczna 60—63, osucie 
żytnie 11—11,50, osucie pszeniczne 16—17. osucie 
pszeniczne średnie 14—15, Obrót średni.

Piotrków. ( C i e m n o t a  na w si.)  
Do wsi Chinów w powiecie piotrkow
skim przybyli geometrzy czyli wymie- 
rzacze wraz z kilkoma urzędnikami 
urzędu ziemskiego, celem dokonania 
pomiarów. Chłopi na widok instru
mentów mierniczych i urzędowych 
czapek zaniepokoili się. Na domiar 
złego, jeden z chłopów puścił pogłos
kę, że jest to komisja, która ma w y
właszczyć chłopów na rzecz Niemców. 
Chłopi uzbroili się w siekiery, drągi i 
kłonice i w liczbie kilkudziesięciu przy
jęli groźną postawę, oświadczając, że 
zabiją każdego, kto się ośmieli zabrać 
chociażby piędź ziemi. P rzybyła po
licja rozproszyła chłopów, spisując 
protokóły.

Z dalszych stron.
Wrocław. ( D z i e c i  na  s p r z e 

d a ż .)  Śląskie tow arzystw o ochrony 
dziecka stwierdziło ostatnio, iż w W ro
cławiu i okolicy stolicy Śląska niemie
ckiego mnożą się w zastraszających 
rozmiarach wypadki sprzedaży przez 
rodziców własnych dzieci. I tak pe
wien ojciec trojga dzieci, znalazłszy 
się w nędzy, oferował swoje dzieci po 
1000 marek za jedno. Inny ojciec na
był meble na spłaty, gdy fabryka zaś 
wobec nieuiszczenia spłat zagroziła 
zabraniem mebli, wpadł na pomysł 
sprzedania swej 4-letniej córeczki. To
w arzystw o ochrony dziecka, dowie
dziawszy się o tej propozycji sprzeda
ży dziewczynki, próbowało skłonić oj
ca do zaniechania tego planu, a gdy się 
to nie udało, zwróciłb się do policji.

Berlin. (Z w y r o d n i a l i  r o d z i 
ce.) W  stolicy Niemiec zakończył się 
przed kilku dniami proces przeciw mał
żonkom Schroederom, oskarżonych
0 nieludzkie znęcanie się nad własnem 
dzieckiem. Schroederowie bili często 
swoją trzyletnią, nieślubną córeczkę 
w nielitościwy sposób za to, że bru
dziła się często. Do bicia 20-letnia 
Schroederowa używała drewnianej ło
patki, ojciec zaś posługiwał się pas
kiem, bijąc nieszczęśliwą ofiarę koń
cem ze sprzączką. W  dniu 4 grudnia 
roku zeszłego, kiedy córeczka Schroe- 
derów znów się pobrudziła, pobili nie
szczęśliwą do utraty zmysłów, przy- 
czem Schroederowa podniosła ją kilka
krotnie do góry, uchwyciwszy za uszy
1 kopnęła ją w brzuch. Skutkiem kil
kakrotnego upadku na tył głow y dzie
cko około północy tegoż dnia wyzio
nęło ducha. Śmierć nastąpiła wskutek 
krwotoku mózgowego. Stwierdzo
no pręgi i rany na ciele. Sąd zasądził 
Schroedera na trzy  lata domu karnego 
i pięć lat utraty praw  obywatelskich. 
Schroederową jako specjalnie zw yrod
niałą, na cztery lata domu karnego.

Kurs bibliotekarski.
Poradnia biblioteczna w arszaw skie

go koła Związku Bibliotekarzy Pol
skich organizuje w W arszawie kurs 
bibliotekarski w czasie od 8 maja do 
8 czerwca roku bieżącego. Kurs prze
znaczony jest dla czynnych już pra
cowników bibliotek ogólnokształcą
cych miejskich i wiejskich oraz refe
rentów oświatowych, którzy posiadają 
conajmniej 6-miesięczną całodzienną 
praktykę biblioteczną oraz pewne w y
robienie w dziedzinie pracy społeczno- 
oś wiato w ej. Minimum wykształcenia 
w zakresie ukończonej szkoły średniej.

Program kursu obejmuje 54 godzi- 
ttv wykładów i 75 godzin ćwiczeń

praktycznych i zwiedzań. Uczestnicy 
kursu, którzy przesłuchają wszystkie 
w ykłady i odrobią ćwiczenia, o trzy
mują zaświadczenie z ukończenia 
kursu.

Kurs jest bezpłatny. Liczba uczest
ników ograniczona jest do 30. Dla 
umożliwienia pobytu w W arszawie 
kandydatom zamiejscowym minister
stwo oświaty udziela stypendiów w 
wysokości 150 złotych na osobę. Licz
ba stypendiów ściśle ograniczona. 
Pierwszeństwo w otrzymaniu stypen
dium mają kandydaci, delegowani 
przez zrzeszenia Oświatowe i samo
rządy. Nauczyciele nie będą mogli ko
rzystać z urlopu celem odbycia kursu. 
Podania z dołączeniem odpisu świa
dectw 1 życiorysem należy składać do 
20 kwietnia w Poradni. Osoby przy
jęte na kurs otrzymają zawiadomienie 
i program. Adres Poradni: Poradnia 
Biblioteczna, W arszaw a, ul. Hoża 74. 
Telefon 430.

Sprawy towarzystw.
Stowarzyszenie byłych Strzelców 

Bytomskich urządza zebranie w dniu 5 
kwietnia w sali p. Blocha przy ulicy 
Mariackiej.

Dąb. Grupa Teatralna „Gwiazda'1 
urządza w niedzielę, dnia 6 kwietnia 
bieżącego roku o godz. 7 wieczorem 
na sali p. Czupryny, przedstawienie 
teatralne, na które Szan. obywateli za
prasza — zarząd. Ceny jednolite 60 
groszy!

OdBow sdz! redakcji.
Panu Marcinowi K. . .  w Tuchach.

P yta  Pan jaki sposób jest najlepszy na 
trucie szczurów ? Jest kilka sposobów, 
ale trzeba przy stosowaniu trutek prze
ciwko szczurom pamiętać, że często 
szczury nie dają sję truć stale jedna 
trutką, dlatego też od czasu do czasu 
należy trutki zmieniać. — Z trutek 
obecnie stosowanych z  dość dobrym 
wynikiem, zasługują na uwagę np.:
1. preperat cebuli morskiej w raz z w ę
glanem barytu „Ratol“ firmy „Sanator“, 
fabryka chemiczno-farmaceutyczna w 
B ydgoszczy; 2. pasta fosforowa, sprze
dawana prawie w każdej aptece; 3. pa
sta „Zelio“ firmy Bayer w Leverkusen 
— pasta tłuszczowa, zawiera farbę ani
linową i sól Thalium; 4. pasta na tę
pienie szczurów firmy Zalewski w Ra
wie — pasta ta zawiera cebulę morską 
w postaci skwarek: 5. „Mortidar“. L. 
Spiess i Syn w W arszawie — skład 
apteczny — preparat zawiera węglan 
baru, zabiarwiony czerwoną farbą ani
linową: 6. „Morol", Laboratorium „Sa- 
nitas“ — wapno palone, gips i olejek 
anyżowy.

Pan Stefan W . . .  Kosztowy p. B-
Dalszy ciąg tłumaczonych w yra

zów:
Refleks znaczy — odblask.
Jowialność — żartobliwość. weso

łość.
Mentąlny — wewnętrzny, duchowy, 

w  myśli będący, nie wypowiedziany 
głośno.

Skondensowany — zgęszczony.
Inpertyment -— grubjanin, żuchw a' 

lec, obrażający.
Eliksir — wyciąg lub odwar roślin

ny: nłyn lecznicy.
Molekularny — czastkowv- drobi

nowy.
Imponować — wzbudzać poszano

wanie. podziw lub obawę: chcieć prze
wodzić nad k;m: pysznić się.

Trenetyczny — gwałtowny: nie
powściągliwy, pochodzący z  zachwytu,

W alor — wartość, znaczenie.
Koniunktura — zbieg okoliczności, 

traf; obrót rzeczy, widoki, nadzieje; 
ogół przvezyn przewidujących zwyżkę 
czy zniżkę cen (towarów, pracy, stopv 
procentowej itp.).

Frekwencja — obfitość gości prze
jeżdżających (np. do wód. do miejsca 
kąpielowego) znaczna liczba uczęszcza
jących na jakie widowisko ilość słucha
czy. bywających na wykładach itp. 

W ibracja - drganie dźwięków. 
Fmocia —- wzruszenie, wzburzę****/



Rząd polski obraduje.
W a r s z a w a .  W  dniu 3 b. m. w  

godzinach popołudniowych odbyło się 
pod przew odnictw em  P rezesa  Rady 
M nistrów  Sław ka i z udziałem p. M ar
szałka Piłsudskiego posiedzenie Rady 
Ministrów.

Na posiedzeniu tern Rada M inistrów 
wysłuchała spraw ozdania kierow nika 
M inisterstw a Skarbu o sytuacji finan

sowej państw a, spraw ozdania k ierow 
nika M inisterstw a Przem ysłu  i Handlu 
o sytuacji gospodarczej, spraw ozdania 
ministra pracy  i opieki społecznej o sy 
tuacji na rynku pracy, oraz referatu 
m inistra komunikach' o stanie finanso
wym  kolei. Spraw ie rolniczej pośw ię
cone będzie nastepne posiedzenie Ra
dy M inistrów. (Pat.)

Demonstracje w Berlinie.
B e r l i n .  W czoraj w  późnych go

dzinach popołudniowych i w ieczoro
wych odbyw ały się w  Berlinie m aso
w e dem onstracje i zgrom adzenia po
szczególnych par tyj politycznych m. in. 
h ittlerow cy urządzili w  berlińskim pa
łacu sportow ym  wielkie zgrom adzenie, 
podczas którego przem aw iali poseł 
hittlerow ski do parlam entu Goebel i 
nacjonalistyczny m inister Spraw  W e
w nętrznych Turyngii Friek.

Republikański Reichsbantier u rzą
dził w  kilku miejscach m asówki pod 
gołem niebem, protestujące przeciw ko 
stosowaniu art. 48 konstytucji.

Komuniści dem onstrow ali w Lust- 
gartenie; poszczególne partje politvcz- 
ne, zw ołały  w  różnych dzielnicach 
zgrom adzenie, na których omawiano 
sytuację polityczną.

Do większych zajść nigdzie nie 
doszło. (Pat.)

Nagła choroba prem era francuskiego.
P a r y ż .  P rem jer T ardieu zacho

row ał nagle podczas posiedzenia popo
łudniowego komisji ustaw odaw stw a 
cywilnego Izby deputow anych, i nie
zwłocznie udał się do domu. L ekarze 
stwierdzili, że niedom agania prem jera

spow odow ane zostały  zatruciem  po- 
karm ow em  i zalecili prenijerow i kilko
dniowy odpoczynek. W edług zapew 
nień lekarzy  stan zdrow ia prem jera 
nie budzi obaw. (Pat.)

Walka przeciwko rządów! chińskiemu.
P e k i n .  Przedstaw iciel Yen-Hsi- 

Shana, gubernatora prowincji Shan-Si, 
zwanego „w zorow ym  gubernatorem ", 
którego w p ływ y  w  Pekinie i w  Chi
nach północnych uw ażać m ożna za do
minujące. zawiadom ił tutejsze posel
stw a cudz.oziemskie, że Yen-Hsi-Shan 
objął funkcje naczelnego w odza armji, 
m arynarki i lotnictw a republiki i za
mierza podjąć , w ypraw ę przeciw ko

Czang-Kai-Szekowi, szefowi rządu 
centralnego w  Nankinje. (Pat.)

L o n d y n .  W edług otrzym anych 
tu doniesień w ojska nankińskiego rzą 
du centralnego przygotow ują się do 
ew akuacji Tsi-Nan-Fu i zajęcia silnych 
pozycyj, przygotow anych w  okolicach 
Yen-Czou-Fu i Szantungu na linji ko
lejowej Tien-Tsin—Pu-Keu.

Okradanie emigrantów.
L w ó w .  „G azeta Poranna41 donosi, 

Se w  lwow skiej ekspozyturze urzędu 
em igracyjnego ujawniono nadużycia, 
polegające na pobieraniu łapów ek od 
em igrantów , w yjeżdżających do F ran 
cji. Pełn iący  tam  czynności lekarskie 
z ram ienia misji francuskiej niejaki So- 
becko. k tó ry  kwalifikow ał em igrantów  
do w yjazdu, w  porozumieniu z drugim 
funkcjonariuszem pobierał od nich w y 
nagrodzenie od 15 do 20 zł. Obu tych 
funkcjonariuszy oddano do dyspozycji 
sędziego śledczego. (PAT.)

Budiennyj spoliczkowal Stalina.
W a r s z  a w a. Z Moskwy donoszą, 

te  w  najbliższym czasie można się spo
dziewać zwolnienia ze stanowiska inspek
tora kawalerii sowieckiej. Budiennego, 
który ostatnio wystąpi! z energicznym 
protestem przeciwko dyktaturze Stalina, 
oraz kolektywizacji włościańskich gospo
darstw rolnych. Na posiedzeniu central
nego komitetu wykonawczego Biiudiennyj 
oświadczył:

— Jako syn jednego z „kułaków" tę
pionych obecnie przez władze sowieckie, 
nie mogę pozostać w szeregach armii 
czerwonej, a dlatego proszę, albo i mnie 
objąć „czyszczeniem", albo ia innych tak 
wyczyszczę, że nie będą pamiętali, czy 
żyli kiedykolwiek na święcie".

Po tem soczystem przemówieniu do 
rozindyczonego „generała" podszedł Sta
lin i kazał mu opuścić salę obrad. Biu- 
diennyj spoliczkowal dyktatora i dał upust 
swemu gniewowi w tak zwanych „sie- 
dmionpiętrowych" wyzwiskach, nie nada
jących się do powtórzenia.

A resztow anie Ukraińców czecho
słowackich.

P r a g a .  W ładze policyjne we 
W schodniej Słow aczyźnie aresz tow ały  

Ukraińców , członków  iredentycznej 
ukraińskiej organizacji wojskowej, 
działającej w  kierunku oderw ania pew 
nych ziem. m ianowicie Rusi P odkar
packiej, od państw a czechosłow ackiego.

Daremny atak na rząd angielski
L o n d y n . ’ Izba Gmin odrzuciła 277 

głosami przeciw ko 234 rezolucję kon
serw atystów , propnującą odrzucenie
projektu ustaw y węglowej. P ro jek t ten 
został przy jęty  w  trzeciem  czvtaniu.

Z ostatnie! chwili.
M iędzynarodow a w ystaw a komunikacji 

i turystyki.
Pod przewodnictwem Dyrektora Okrę

gowej Dyrekcji Kolei Państwowych inż. 
Niebieszczańskiego odbyło się w Katowi
cach zebranie komitetu Międzynarodowej 
W ystawy Komunikacyjnej i Turystyki dla 
górnośląskiej części Województwa Ślą
skiego. Po wysłuchaniu rzeczowych refe
ratów ukonstytuował się komitet z dr. Ko
curem jako przewodniczącym, inż. Nie- 
bieszczańskim i wizytatorem Miedniakiem 
jako wiceprezesami, oraz dr. Zagórskim 
jako skarbnikiem. Utworzono sekcje ogól
no propagandową, turystyczną, komuni
kacyjną i finansową. Międzynarodowa 
wystawa komunikacji i turystyki rozpo
cznie się w dniu 6 lipca br. i trwać będzie 
do 10 sierpnia br.

Kto wygrał?
20-ta Polska Państwowa Loterja Klasowa 

Przed przerwą.
(T abela nieu rzędow a).

Zł. 10.000 na  N -ry : 14851. 205002.
Zł. 5.000 na N r.: 72888.
Zł. 3.000 na Nr.: 89167.
Zł. 2.000 na N-ry: 675S5. 67819, 122590, 198036.
Zł. 1.000 na  N -ry: 27025. 39402, 95617 14417? 

I5677S, 161582. '
Zł. 600 na N -ry : 2980, 16842. 20584, 59666 

85986. 108459, 168444, 177331. 19J0S2. 194928
200129, 205026.

Po przerwie:
Zł. 25.000 na N r.: 34385.
Zł. 3.000 na N -ry : 966, 27254.
Zł. 2.000 na N -ry: 52580. 74203, 93829. 113666, 

133999.
Zł. 1.000 na N -ry: 20389, 41526, 57784, 78407. 

118089, 122788, 123510, 168143. 172103, 178399.
Zł. 600 na N -ry : 1057, 7398, 12861. 16218,

34856. 37456, 41931, 60118. 79845, 87321, 118889, 
123648. 166515, 176619, 188317, 189561, 192051. 
197162,

Przygotowania do Obchodu 3 maja.
Zbliża się 3 Maja. dzień w iekopom 

ny dla dziejów naszych. Dzień ten 
słusznie uznany został „Dniem O św ia
ty 44 i przydzielony reskryptem  mini
s te rs tw a  spraw  w ew nętrznych  organi
zacjom kulturalno-ośw iatow ym , to zna
czy na terenie byłej dzielnicy pruskiej 
T ow arzystw u  Czytelni Ludowych.

T radycyjnym  w ięc zw yczajem  or
ganizuje T ow arzystw o Czytelń Ludo
w ych uroczysty  obchód narodow y ku 
uczczeniu Konstytucji 3 Maja. oraz pu
bliczną zbiórkę na ośw iatę polską, sze
rzoną przez T. C. L. na Śląsku.

Dzień 3 M aja winien być żyw ioło
w a m anifestacją uczuć narodow ych 
i zespoleniem się w szystkich patrio
tycznie m yślących Polaków , a za ra 
zem dniem ofiarności społeczeństw a 
na pogłębienie i rozszerzenie ośw iaty 
polskiej, tak  koniecznej na K resach 
i przez T. C. L. tak skutecznie p row a
dzonej.

B y drogi sercom  w szystkich Pola
ków  obchód 3 M aja w ypadł jak naj
wspanialej, a zarazem  przysporzył od
powiednich środków  na szerzenie ak
cji kulturalno-ośw iatow ej w śród  sze
rokich w ars tw  ludu śląskiego, koniecz
na jest akcja, w ym agająca w ysiłku ca
łego społeczeństw a polskiego. Dlatego 
zw racam y się do w szystkich  kom ite
tów , by  p rzystąp iły  niezw łocznie do

rozpoczęcia organizow ania obchodu 
narodow ego przez zwołanie zebrania 
z udziałem przedstaw icieli w ładz miej
scow ych. duchow ieństw a, wojska, nau
czycielstw a i w szystkich organizacyj 
polskich, na którem  to zebraniu u tw o
rzyć należy pod przew odnictw em  pre
zesa kom itetu T. C. L. kom itet w yko  
naw czy, a przedstaw icieli organizacyj 
i obyw atelstw o w ezw ać do w spółpra
cy około odpowiedniego zorganizow a
nia św iata narodow ego.

Rok bieżący jest dla T ow arzystw a 
Czytelni Ludow ych rokiem  złotego ju
bileuszu, przeto sek re taria t T. C. L. na 
Śląsku uprasza o staranne przygoto
w anie zbiórki ulicznej podczas T ygod
nia T ow arzystw a Czytelni Ludow ych 
w  czasie od 3 do 9 maja. Zebrane w 
tym  czasie ofiary zapom ocą sprzedaży  
nalepek, znaczków  list ofiar i różnych 
widow isk przeznaczone są w yłącznie 
na cele ośw iatow e T ow arzystw a C zy
telni Ludow ych — wobec czego inne 
organizacje w w yżej wym ienionych 
dniach zbiórek urządzać nie mogą.

W  roku bieżącym  w ydało  T ow a
rzystw o  specjalne nalepki jubileuszo
w e i pam iątkow e znaczki jubileuszowe. 
Nalepki i w szystkie druki do organiza
cji 3 Maja o trzym ują Kom itety w  S e 
kretariacie T. C. L. w  Królewskiej 
Hucie.

| Ze Ślaska Opolskiego"]
Z Bytomskiego.

O krw aw ej zbrodni donoszą z Mi- 
kulczyc. Bezrobotny Leon Podlejski 
po sprzeczce w  oberży B rauera  został 
w ysadzony na ulicę, gdzie aw anturo
w ał się dalej. W  toku tej aw antury  
rzucił się tia 20-letniego robotnika ko
palnianego, Schądoka. którego pchnął 
nożem i zranił śm iertelnie. Rannemu 
pospieszył na pomoc jego 60-letni oj
ciec, którego Podlejski pchnął także no
żem i przebił tętnicę na szyi. Śm ierć 
nastąpiła natychm iast. Na miejsce 
zbrodni zjechała komisja sądow a. Za
bójcę aresztow ano. *

Pod zarzutem  wzięcia udziału w 
m orderstw ie rabunkow em  na bankiera 
Danzigera w  Król. Hucie, aresztow ano 
w  Bytomiu trzech obyw ateli polskich, 
k tórych  umieszczono tym czasem  w 
miejscowem  więzieniu sądowem . Are
sztow ani zostaną niew ątpliw ie w ydani 
polskim władzom  sądowym.

7  Zabrskiego.
Now owyśw ięcony ks. Antoni Lisch- 

ka z Zabrza został pow ołany, na rsta-, 
nowisko kapelana w  Toszku. .

*  « • * ■ • -

Po spożyciu w ątrobianki zachoro
w ał 51 -letni czeladnik m asarski Paw eł 
Tom ala. S tan jego pogorszył się do 
tego stopnia, że w  stanie beznadziej
nym przew ieziono go do lecznicy w 
Zabrzu, gdzie zm arł w śród okropnych 
boleści. W ładze zajęły się tym  w y 
padkiem.

s*

W prow adzenie pierw szego burmi
strza  m iasta Zabrza w osobie dotych
czasow ego drugiego burm istrza F ranza 
nastąpiło w  środę 2 kw ietnia przez 
naczelnego prezydenta  prowincji gór
nośląskiej dr. Lukaschka na nadzw y- 
czajnem posiedzeniu rady  miejskiej. 
Okolicznościowe przem ówienia w y 
głosili oprócz naczelnego prezydenta 
radca miejski Tobias, przew odniczący 
rady  miejskiej Siara. Odpowiedział 
p ierw szy  burm istrz Franz.

Z Gliwickiego.
W ubiegły w torek zm arł nagle w ła

ściciel m ajoratu Toszek — Pyskow ice, 
77-letni pozasłużbow y rotm istrz G ura- 
aze. Zm arły  od roku 1902 był w łaści
cielem m ajoratu, k tó ry  już od r. 1841 
znajduje się w  posiadaniu Guradzów .

*

■ W obejściu gospodarza Króla w Za
wadzie w ybuchł pożar, k tóry  zniszczył 
stodołę napełnioną zbożem i słomą. 
Spłonęły również m aszyny rolnicze.

P rzyczyny  pow stania pożaru dotych
czas nie stw ierdzono.

W  lutym  zeszłego roku pow stał 
na strychu  dom ostw a Jelity  w  Sośnicy 
ogień, k tó ry  w net spostrzeżono i uga- 

t szono. Różne okoliczności w skazyw a
ły, że zachodzi podpalenie. S tw ierdzo
no także, że Jelito znajdow ał się w  
trudnościach pieniężnych. W obec tego 
m ałżonkowie stanęli przed sądem . W  
toku rozpraw  w ykazało  się, że Jelito 
znajdow ał się w  pracy  w  czasie, gdy 
pożar w ybuchł. Jelitow a zaś składała 
sprzeczne zeznania. Sąd zwolnił Jeli- 
tę dla braku dowodów w iny, natom iast 
żona jego została skazana za podpale
nie na rok ciężkiego w ięzienia i u tratę  
p raw  obyw atelskich na przeciąg pię
ciu lat.

*

W posiadłości pewnego gospodarza 
przy ulicy Florjana w  Szobiązowicacb
pow stał pożar w skutek nieostrożności 
żony, k tó ra  w eszła do chlew a z o tw ar
łem św iatłem . Chlew spłonął do
szczętnie. Bydło zdołano uratow ać.

Z Strzeleckiego.
Ciężkie położenie gospodarcze daje 

się odczuw ać również w  przem yśle 
wapiennym i cem entow ym  powiatu 
strzeleckiego. W  ubiegłą sobotę zw ol
niono z p racy  w wapiennikach w 
Strzelcach 53 robotników. N arazie nie 
m a widoków, by położenie się popra
wiło.

*

W  ubiegłą środę zbiegł więzień 
Franciszek L. z Gosławic, k tó ry  zaję
ty  był pracą poza więzieniem , z czego 
w łaśnie skorzystał.

Podczas robót ziem nych na grun
tach rolnika Ripla w  Suchowie znale
ziono drogocenne zabytki z czasów 
rzym skich. Znaleziono naczynie ka
m ienne nieuszkodzone, w  którem  znaj
dowało się 120 denarów  (rzym skie 
srebrne monety). O prócz tego znale
ziono jeszcze trzy  w azy, dw a kubki dc 
picia z palonej gliny. Najcenniejszem 
w ykopaliskiem  jest w spaniała srebrna 
czara. W szystkie zabytki odstaw iono 
do muzeum prowincjonalnego w Raci
borzu.

♦

Niejaka N. z Gogolina sprzeniew ie
rzy ła  na szkodę tam tejszej kasy po
datkow ej w iększą kw otę pieniężną. 
D efraudantka zbiegła następnie do Kie
trza. lecz pow róciła w krótce i dobro
wolnie oddała sie w  rece nolicii



Ceny targowe w Katowicach.
z dnia 3 marca 1930 r.

Masło wiejskie za 1 funt 2.60—3.00
Masło mleczarskie za je

den f u n t ............... 3.30—3.40
Jaja sztuka............... 0.15—0.18

Mięso.
Wieprzowina za t funt . 1.40—1.80
Wieprzowina bez dokład

ki (k o tle ty )................ 2-20
Wołowina za 1 funt . . 1.20 — 1.70
Cielęcina za 1 funt . . . 1.00—1.60
S k op ow ira ................1-70—180
Okrasa świeża . . . .  1.70—180
Okrasa wędzona . . . 2 0 0 —2.20
Łój ..........................................1.20-1.30

Jarzyny.
kapusta biała za 1 funt . 0 .2 0 - 0 2 5
Kapusta modra za 1 funt . 0 .30-0 .40
Marchew I funt . . .  0.10—0.25
Kalarepa za 1 główkę • • 0-60—0.80
Cebula za 1 funt . . .  0 1 0 —0.20
Pomidory za 1 funt . . . 3.80 - 400
Kalafiory sztuka . . . 2.00—3.09
Szpinak za  1 funt . . . 0 80—1.20
Sałata za 1 główkę . . . 0.25 — 0.50

Owoc*.
Jabłka doborowe za 1 l  1.00—1.60 
Jabłka do gotowania za

1 f u n t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 . 4 0 - 0 . 6 0
Śliwki suszone za 1 funt 140—1.80 
Cytryny sztuka . . • • 0.10—0.12

Drób.
G o łę b ię ..................................... 1.30-1.50
G o łe b ię t a ..........................1.30 — 1.50
Kury . . . . . . . .  6.00 — 10.00
Kurczęta ..........................  —
K a c z k i .....................................6.00-9.00
Q e s i ....................................  12.00—2000
In d y c zk i..............................  16.00—22.00

Dowóz średni, tak samo obrót.

PROGRAM RAD JO WY.
Sobota, 5 kwietnia 1930.

Katowice, fala 408,7 m.; 11.58 Sygnał czasu, oraz
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komuni
katy. — 16.25 Skrzynka pocztowa radiostacji ka
towickiej dla dzieci. — 17.00 Nabożeństwo z
radiostacji katowickiej dia dzieci. — 17.00 Nabo
żeństwo z Ostrdj Bramy w Wilnie. — 18.00 Słu
chowisko z Krakowa dla dzieci. — 19.00 Ze
współczesnej twórczości literackiej śluska. — 
19.15 Rozmaitości. — 19.30 Audycja poptlarna
(harmonijki ustne) oraz cymbały). — 19.58 Sy
gnał czasr. 20.00 Odczyt ze świata przyrody.

— 20.30 Koncert cnóro syberyjskiego * Warsza
wy. — 32.00 Feljeton z  Warszawy. — 22-15 Ko
munikat meteorologiczny. — 22.35 Komunikaty 
prasowe P. A, T, — 23.00 Muzyka lekka z W a r- ' 
sza wy.

Warszawa, fala 1,395,3 m.: 12.10 Muzyka z płyt
gramofonowych. — 13.10 i 14.40 Komunikaty.' —
15.00 i 15.20 Odczyty z cyklu wykładów dla ma
turzystów’ szkół średnich. — 16.15 Muzyka z
płyt gramofonowych. — 17.00 Nabożeństwo z
Ostrej Bramy w Wilnie. — 18.00 Słuchowisko dla 
dzieci z Krakowa. — 20.30 Koncert chóru sybe
ryjskiego i orkiestry. — 23.00 Mtzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m.: 12.05 Koncert z płyt gra
mofonowych. — 13.10—15.45 Transmisjo z War
szawy. — 16.40 Koncert z płyt gramofonowych.
17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. —
1.00 Audycja dla młodzieży. — 19.25 Przegląd
polityki zagranicznej. — 20.30 Koncert z Warsza
wy. — 33 00 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 15.30 Płyty 
gramofonowe. — 19.05 Popularny koncert radjo- 
orkięstry. — 20.30 Transmisja z Berlina. — 22.30 
Muzyka. — 24.00 Płyty gramofonowe.

Niedziela, 6 kwietnia 1930 r.
Katowice, fala 408,7: 10.15 Nabożeństwo z klasztoru 

OO. Franciszkanów w Panewnikach-Ligocie. — 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z wieży katedralnej w 
Wilnie oraz komunikat meteorologiczny. — 12.10 
Poranek symfoniczny z Filharmonii Warszaw
skiej. — 15.00 Odczyt z Warszawy. — 15.20 Od
czyt: „Wiosenne szkodniki drzew owocowych".
— 15.40 Ks. dr. Bolesław Rosiński: Z cyklu wy
kładów pasyjnych „Zachowanie się cierpiące
go Chrystusa". — 16.00 Koncert popularny z 
udziałem zespołu instrumentalnego Polskiego Ra- 
dja w Katowicach. — 17.15 Audycja dla szachi

stów. — 17.40 Koncert reprezentacyjnej orkiestry 
policji państwowej w Warszawie. — 19.00 Roz
maitości. — 19.20 Intermezzo muzyczne. — 19-30 
„Bery i bojki śląskie" — Karlik z KoCyndra — 
(Prof. St. Ligoń). — 19.58 Sygnał czasc. — 20.00 
Kwadrans literacki w Warszawie. — 20-15 Kon
cert popularny z Warszawy. — 21.45 Słuchowi
sko Andersenowskie z Poznania. — 22.15 Komu
nikat meteorologiczny oraz komunikaty sportowe-
— 22,35 Komunikaty prasowe P. A. T. — 23.00 
Muzyka lekka.

Poniedziałek, 7 kwietnia 1930 r.
Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej

nał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 Kon
cert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komunikaty-
— 16.15 Program dlad zieci z W arszawy..— 16-45 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 Poga
danka z działu: „Nowości radjowe". — 17.45 Kon
cert z udziałem p. Eliszki Reissiżanki (śpiew) 
i prof. Mieczysława Szaleskiego (altówka). —' 
18 45 Rozmaitości. — 19.05 Codzienny odcinek 
powieściowy. — 19.20 Intermezzo muzyczne. "  
19.30 Odczyt: „Wiadomości z gramatyki jeżyk'1 
polskiego". — 19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Komu
nikaty strażactwa śląskiego. — 20.05 Odczyt: 
„Budujmy własne zacisza domowe". — 20.30 
Transmisja koncertu międzynarodowego. — 22-P(l 
Feljeton z Warszawy. — 22.15 Komunikat meteo
rologiczny. — 22.35 Komunikaty prasowe P. A. 1 ■
— 23.00 Odczyt w języku angielskim dla słucha
czów zagranicznych p. t. „Polskie parki naro
dowe". — Po odczycie koncert do godz- 24.00-

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski.

J Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula
i w Król. Hucie.

Miejska Kasa Oszczędności
w Królewskiej Hucie

począwszyod 1 kwietnia br. aż d o  odwołania
p łaci:

1. za wkłady w złotych: płatne na żądanie 
6V„ %, za 5-miesięcznem wypowiedzeniem 
8 o/“ ,  za pdłrocznem wypowiedzeniem 9%, 
za rocznem wypowiedzeniem 10%.

2. za wkłady w dolarach: za 14-dnlowem 
wypowiedzeniem 6%, za 3-mlesfęcznem 
wypowiedzeniem 7%, za pdłrocznem wy
powiedzeniem 8%, za rocznem 9%.

5. w rachunkach bieżących 6%.

Skład delikaiesóui, konsemu, likiepdtu

Hurtowny handel win
poleca dobrze pielęgnowane wina:

czerw. Bordeaux za ca 3/41. fl. od 5.C0 zł
biale Bordeaux . . .  » od 5.50 .
stare węgierskie i Tokajskie „ „ „ . o d  6.50 .
austriackie bmłe i słodkie .  » .  . o d  4.50 „
M o z e l s k i e  . . .  . o d  5.50 .
Re ńs k i e  . . .  ,  od8.50 „

Malaga, Tarragona, Mistel'a Samos 
Sherry, Madeira, Portwein, Vermuth 

Cinzano.
Likiery krajowe: Cognac, Rom, Arak 

Wina Szampańskie w wielk. 
wyborze najlepszych firm

Likiery francuskie: Cognac, Szampań
skie w oryginalnych butelkach

Białe i czerwone Bordeaux i Burgundy napełniane 
w winnicach.

Skotcb, Whisky, Rum Jamajka, Old Arak Batavia.

Emil Mizera, Katowice
ul. Warszawska 6 Telefon 1328.

sięcznte

20 zl

i i

A. DEIIIZOT
Luboń (Poznań)

poleca
drzewa i krzewy owocowe 
parkowo i ozdobne rolo, 
konifery, roi) n# na ly* 

wepłoty.
Cennik u  tądult! Cennik na tafc ie  1

Cierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony slueh. rwanie, strzykanie.
szum itp.

„Herba“,PoznaA

I Mele Marcinowskiego:
Agenci do sprzedaży 
maszyn do  szycia 

^ ^ ^ • o t r z e b n i ^ ^ ^ p

Rzuconą obelgą
p rz ec iw  p a n i Jadwidze 
SlacbOłkowej zmbUAcd pam  
Franciszce Bieńkowcj z Wie! 
tiCll Łagiewnik n in ie isze m  
o d w c łu ię  i p rz ep ra sz am  

P io n k a  K aro l.

flinry. zegarki, hrzylwy, an
tyczne ins/ronealy t*m o -
im strow. katalog darmo. 

Karmelicki Don Wysyłkowy 
różnili, pi. Karmelicki 1.

Zwierzyniecka 74

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 
A P. K O WA LS KI "warszawa.

D o g o d n e  w a r u n k i  k u p n a
pozw alają każdej gospodyni po
rzucić stary uciąź. sposób prania.

Naszym aparatem „Korrpiesor" 
pierze się bieliznę zamiast 3 dni 
3 codz ny, prry największej oszczę
dności mydła, czasu i bielizny.

P ra c  k o n a jc ie  a le  sa m  ; 
P o k a z y  p r a n ia  o d b y w a j*  

ai** W K ró le w s k ie  H u c ie , 3-go Maja 60 
i w K a to w ic a c h , Gliwicka 2 we w to rk i ,  
ś r o d y  I c a w a r tk l  o  g o d s .  5  p o p o łu d n .  
Prosimy przynieść ze sobą brudną bieliznę, którą 

po 5 minutack zwracamy czysto wypraną.

Proszę jeszcze dziś
zażadać

nowy ilistrow. cennik
na nasiona, drzewko swojo*? 
i rflźe firm y

Fr. GartmuuL Poznali.
Wielkie Garbary 21 

z a  d a r m o .

Agitujcie 
za naszą gazetą

Siemianowice (Śląskie).

Bank Ludowy
spółdzielnia z odpowiedziała, nieogr.

w Siemianowicach (S'asVich)

Zastępstwo Banku Polskiego
przyjmuje

oszczędności
ndz'ela

pożyczek
i załatwia wszelkie czynności bankowe.

i

Szan. O byw atelom  Rydułtów  i oko! cy da ję  do 
w iadom ości, że z dniem  1 k w ie tn  a  r .  b . 

• - =  otw orzyłem  = = = = =  
w  R y d u łto w ach  p rzy  u l.  20 m a rc a  n r .  20

filjg m o jeg o zaU a(lu o o g rze l)o * eg o  
oraz sprzedaż wyrohAw tapicerskich.

Polecam  tru m n y  w  różm ch w ykonanach 
po  cenach przystępnych i za dogodnem t w arun
kami zapiały. Kupującym u m nie trumny stawiam  
w łasny, okazały karaw an do  dyspozycji i wy
konuję na życzenie cały pogrzeb.

Antoni Solorz
C e n tra la  m ebli i z a k ła d  pogrzebow y

w  R y b n ik u , u l. Ł a n y  U .  f e l .  1104.

ważny od dnia 1. III. 1930

Chemika D-ra F R A H * O S A ,  jedyny 
ra dyka lny  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z ro w o d u  p rzez  ęb len  u, 

p o s trz a ło w i, isch iaso w i i t .  p.
— Żądać w aptekach. = = a

Wyrób i główna sprzedał:
gUBka MIJOWl LUJU!, Kopernika 1

Odloty z Katowic:
Godz. 11.00 do Krakowa,

„ 11.15 „  Wiednia.
„ 13.00 „ Krakowa,
„ 13.15 „ Warszawy.

We wtorki, czwartki i soboty lot d<] 
Wiednia odbywa sie przez Brno.
Przyloty do Katowic:

Godz. 10.30 z Warszawy,
„ 10.45 z Krakowa,
„ 12.30 z Wiednia,
„ 12.45 z Krakowa.

We wtorki, czwartki i soboty loty 
z Wiednia przez Brno. 
Odjazd samochodu z miasta:

10.40 dla pasażerów do Krakowa, 

Wiednia i Brna.
12.40 dla pasażerów do K rak o w a  

i Warszawy. 

Odjazd autobusu z przed dworca 
głównego.

C Z Y T ć L H I C Y i
Przy zakupnie towarów 
powołujcie sie na ogło
szenia w  eazecie


